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Biura Polskiej Centrali Fiandlowej w Radomiu 
przeniesione zostały z dniem l-ym kwietnia 1917 r. z ulicy Szerokiej 6 I na 


Plac 3-go maja Ne 1. 


Komunikat austrjacki. 


Wiedeń (BK) Urzędowo donosza dnia 10 kwietnia wieczór: Front wschodni 


i włoski: 
Na froncie południowo-wschodnim: 


Żadnych wydarzeń godnych wzmianki. 


Na południe od jeziora Ocbrida, przy- 


prowadziły nasze przednie straże, które dotarły do pozycji francuskich licznego jeńca. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. 


Urzędowa 1o b. m. Na zachód od Arras trwa bitwa w dalszym 


ciągu, Po kilkodniowym artyleryjskiem przygotowaniu rozpoczęli Anglicy wczo- 


raj atak na przestrzeni 20 kiloruetrów. 


Po krwawej walce udało się Anglikom 


wedrzeć w nasze stanowiska, ale nie udało im się na tej przestrzeni przedrzeć 


naszego frontu. 
wizje poniosły ciężkie straty. 


Z powodu olbrzymiej przewagi nioprzyjaciela dwie naeze dy- 


Na południo-wschód od Ypern dotarły nasze wojska w szturmie aż do 
trzeciej obronnej linji angielskiej, —roxsadziły rowy i wróciły z 50 żołnierzami 
jeńca, 7 karabinami maszynowemi i miotaczami min. 

Francuski atak koło Laffaux załamał się w naszym ogniu. 

We wschodniej Szampanji przyprowadaiły nasze odddziały wywiadowcze 


36 Francuzów. 


Na froncie macedońskim nic godnego uwagi. 


Austrjacki minister wojny ustąpił 


Wiedeń (BK). Minister wojny Kro- 
batin zgłosił dymisję. 
Cesarz Karol I przyjął dymisję. 


Po wypowiedzeniu wojny przez 
Amerykę. 


Waszyngton. (BK.) Załoga viemiec- 
kiej kanonierki „Cormoran“, która zo- 
stała internowaną w porcie Guam nie- 
chciała wydać kanonierki władzom a 
merykańskim, 

Załoga niemiecka zniszczyła kano- 
nierkę. Zginęło dwóch podoficerów, 5-u 
majtków. Do niewoli wzięto 20 ofice- 
rów, 12 podoficerów, 320 majtków. 


Ameryka zbroi finansowo koalicję. 


Waszyngton. (B. Reut.) Amerykański 
sekretarz finansów uchwalił na konfe- 
reocji z przywódcami demokratów pro- 
jekt ustawy, mocą którego ma być 
natychmiast udzieloną pożyczka koa- 
licji. 

Havanna. (B. Reut.) Senat przyjął 
jednogłośnie rezolucję, na mocy której 
wyspa Kuba wypowiedziała wojnę 
Niemcom. 

Berlin. (BK.) Z powodu wojny pomię- 
dzy Ameryką a Niemcami, zostali 
wszyscy urzędowi przedstawiciele mo- 
cąrstw centralnych upoważnieni do o- 


debrania od 

paszportów. 
Wiedeń. (BK,) Amerykański poseł w 

Wiedniu, Penfield, wyjechał z Austrji, 


rządu amerykańskiego 


Londyn. (B. K) Według doniesień 
„Daily Mail“, amerykański parowiec 
„Missourlan* (8000 tonn) na morzu 


Śródziemnem został zatopiony. 
Kongres rosyjskiej partji 
demokratycznej 

Petersburg. (Ag. telegr.) Otwarto tu 
siódmy kongras demokratów z następu- 
jącym programem: 

1) rowisja politycznego programu 
partji; 

2) zgromadzenie konstytuanty; 

3) stanowisko partji do wojny; 

4) sprawa agrarna. 

Rozłam w wcjsku rosyjskiem 

Petersburg. (PK) Deputacja z człon- 
ków czynnej armji wręczyła Dumie me- 
morjał, w którym żali sių na komitet robo- 
tniczo- wojskowy, który stanowi i uch- 
wala przeróżne rezolucje, bez porozu- 
mienia się z członkami armji czynnej i 
bez upoważnienia Rządu prowizoryczne- 
go. Tego rodzaju praktyki i to stano- 
wisko Komitetu robotniczo - wojskowego 
wywołuje niezadowolenie i cały szereg 
nieporozumień wśród armji. Żołnierze, 
którzy walczą w obronie ojczyzny pra- 
gną wziąć czynny udział w pracach 
Rządu prowizorycynego. 


Poważna dzierżawa 


do odstąpienia w lubelskiem. Wy- 
magany większy kapitał. Wiado- 
mości udziela listownie biuro komi: 
sowo- handlowe Kozyrski i Stanisław- 
ski w Lublinie, Krakowskie - Przed- 
130—4 mieścia 55. 


Proklamacja rosyjska 
do Polaków w oświetleniu 
Niemiec 


Sygnalizowany' telegraficznie artykuł 
urzędowej  „Horddeusche allgemeine 
Zeitung” o stosunku prowizorycznego 
rządu rosyjskiego do Polski opiewa w 
pełnej osnowie: 

Nowy rząd tymczasowej Rosji ogłosił 
odezwę do Polaków. Obiecuje on w 
niej utworzenie Państwa Polskiego, któ: 
re ma obejmować wszystkie części da- 
wnego Królestwa, W stolicy Polski ma 
konstytuanta, wybrana na podstawie 
głosowania powszechnego, sama zade- 
cydować o rządzie w nowem państwie. 

Odezwa jest ponętna i co można chę- 
tnie przyznać, zręcznie zredagowana. 
Jej ton wskazuje zwłaszcza w ostatnim 
ustępie na współudział francuski, Już 
to samo jest okolicznością, która daje 
do myślenia, Jeszcze bardziej odsłania 
się właściwa istota odezwy, jeżeli się 
zgłębi nieco jego osnowę 

Przedewszystkiem odezwa przyznaje 


otwarcie, że dawnemu rządowi Rosji 
ani przes myśl nie przeszło wykonać 
„obłudne* obietnice dane Polakom, 


„Mocarstwa centralne, mówi odezwa da- 
lej, wyzyskały ten błąd“, aby wasz kraj 
obrócić w perzynę i zniszczyć. 

Obłudę rządu carskiego uważa się 
więc tylko za „błąd“, byłaona nim nie- 
zawodnie także w rzeczy samej, Jeżeli 
się jej atoli nie nazywa bezeceństwem, 
którem była równocześnie, to jest to 
wobec dawnego rządu wyrok uderzający 
łagodnością. 

Twierdzenie, jakoby mocarstwa cen- 
tralne Polskę spaliły i zniweczyły także 
nie wywołuje zaufania. Sami Polacy są 
świadkami tego, że wojska rosyjskie a 
nie wojska mocarstw centralnych w od- 
wrocie wszystko zniszczyły, co im tyl- 
ko popadło w ręce w czasie pospieszne- 
go odwrotu. 
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Jeżeli się dalej mówi, że mocarstwa 
centralne dlatego tylko wyposażyły na- 
ród polski prawami politycznymi, aby 
jego krew kupić do dalszego udziału w 
walce z Rosją, to jest to tylko powtó- 
rzeniem zupełnie nieuzasadnionego po- 
dejrzenia, ktore rozsiewał skrzętnie car 
rosyjski, Nowy rząd Rosji nie powinien 
ze starej zbrojowoi dobywać oręż zapy- 
lonv i tępv. 

Charakterystyczne wrażenie, jakie się 
stąd odnosi, doznaje wzmocnienia, jeżeli 
się w deklsracji czyta, iż Polacy winni 
łącznie z Rosją walczyć przeciwko „mi- 
litarvzmowi niemieckiemu“ i jeżeli dalej 
wprawdzie mówi się o niezawisłej Pol- 
sce w przyszłości, lecz żąda się równo- 
cześnie także przyłączenia do Rosji za- 
pomocą unji militarnej, Znamienne jest 
wreszcie to, że odezwa nazywa państwo 
polskie, któremuby miała przypaść w 
udziale ta wielce wątpliwa wolność, „sil- 
nym wałem wobec nacisku mocarstw 
centralnych na ludność słowiańską“. 

Wszystko ta nie bardzo jest podobne 
do bezinteres «ności, Widać raczej zu- 
pełnie jasno, że autorom odezwy nie 
cho*zi o danie Polakom wolności, lecz 
li i wyłącznie o to, aby kraj tak ciężko 
dotknięty wojna, uczynić na żołdzie ro- 
syjskim ponownie widownią bojów za- 
ciętych. 

Polska przyszłość, którą chcą stwo- 
rzyć mocarstwa centralne ma, zapewnio 
ną -olność bez dalszej walki, bez ofiary 
chochy jednego życia polskiego, byle 
tylko nowy rząd Rosji się zdecydował 
zaniechrć, krwawej drogi wojennej, na 
którą zdetronizowany car powiódł swój 
lud uciemiężony do katastrofy. Polskę 
mają w ręk ch mocarstwa centralne. 
Czynami, nie słowami dowiodły one, że 


ciężko doświadczonemu krajowi dają 
wolność. Ani jedna kropla krwi nie 
potrzebuje o to popłynąć, jeżeli Rosja 


w istocie zdąża tylko do ubezpieczone- 
go, bonorcwego pokoju, który może 
mieć, jeżeli tylko tego zachce. 

Lecz cóż byłobv losem: Polski, gdyby 
poszła 2a ponętą tałszywych przyjaciół, 
którzy jej coś obiecują, czego wcale nie 
pos adają i czego wcale nie pusiądą. Nie 
potrzeba wielkiej wyobraźni, aby sobie 
to uzmysłowić. 

Każden naród w Europie, który dał 
się złudzić przez koalicję świetnemi obie- 
tnicami o rozszerzeniu potęgi, wolności 
i bogactwie, musiał lekkomyślność swą 
odpokutować w tej wojnie ofiarami jak- 
najbardziej cięzkiemi. Za utratę krwi i 
dobra ani jeden z tych narodów nie 
osiągnął nic ponad niedolę i zgubę. A 
ponadto każdy z nich dozna gorzkiego 
doświadczenia, że mocarstwa koalicyjne 
swych małych sprzymierzeńców wyda- 
dzą bezwzględnie na łup, gdy zwycię- 
stwo mocarstw centralnych się rozstrzy- 
gnie. 

Polacy znają Rosję tak samo jak nas. 
Wiedzą po czyjej stronie jest moc i do- 
bra wola, I dla tego nie będą wątpili, 
że adezwa rosyjska pozbawiona osłonek 
zewnętrznyc:! nie jest niczem innem, jak 
wołaniem o pomoc, a tem samem przy- 
znaniem się do niemocy całej koalicji. 


Pamiętajcie 
o szkole polskiej 
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Do przyszłych towarzy- 
szów broni. 


W ostatnim numerze „Jeńca*, pisma 
wydawanego przez jeńców - polaków, 
przebywających w obozie w Celle znaj- 
dujemy artykuł pod powyższym tytu - 
łem, który jako wyraz nastrojów wśród 
jeńców-polaków przytaczamy. Redakcja 
„Jeńca” zaopatrzyła artykuł następują- 
cą notą: 

Powyższy list do Legjonistów pol- 
skich otrzymaliśmy z prośbą o umiesz- 
czenie w naszym organie, od jednego z 
naszych kolegów. QCzyniimy to z przy- 
jemnością, wyrażono bowiem w nim to, 
co czuje ogół naszych kolegów, ocze- 
kujący z uiecierpliwością chwili, gdy 
dany będzie im możność stanąć w sze- 
regAch Armji polskiej“. 


Mijają miesiące za miesiącami od 
chwili proklamowania Niepodległej Pol- 
ski, a my tutaj pozostajemy bezczynni, 
zapomolani przez naszych współbraci. 
Wielu pieuświadomionych sądzi nas 
mylnie, uważając nadal za „stupajki 
cara“. Trudno, coprawda myśleć ina- 
czej, skoro losem naszym w kraju nikt 
się nie interesuje. 


Ulotnym listem tym pragnę zaświad- 
czyć Wam, — z którymi pomimo wra- 
żych mundurów, w jakie dotychczas je- 
steśmy przyozdobieni, byliśmy i jeste- 
śmy zwiążapi z Wami wspólnemi ide- 
ałami. Chociaż do chwili pamiętnego 
dla każdego Polaka aktu w dniu 5 li- 
stopada roku 1916 czuliśmy się zawsze 
Polakami, siłą jedynie warunków nie- 
przyjaznych uważani za noddanych ca- 
ra, z dniem, kiedy przed Ojczyzną na- 
szą umiłowaną ukazały się nowe hory- 
zonty, nie wiąże nas już nic z Rosją, 
tak zwaną opiekunką braci-słowiaw. 

Karmieni fałszem i obłudą nu każ- 
dym kroku, nie pragniewy więcej do- 
wodów. Wystarczają nam te, które 
mamy w ciągu przeszło stuletniej nie- 
woli pod berłem carów, a zwłaszcza z 
czasów ostatnich, wojennych, kiedy to 
araja rosyjska, posłuszna rozkazom 
władzy najwyższej, a także pehana 
swym instyktem dzikim, azjatyckim, 
nieokiełznanym „szeroką naturą“, nisz- 
czyła i grabiła chudoby braci naszych, 
a spokojnych mieszkańców hordy ko- 
zackie gnały na Wschód, aby tam mar- 
li, bo któż „miatieżnikom* okaże po- 
moc. 


Fakty dane są podłożem, na którem 
zrodziła się nienawiść do wszystkiego, 
co carskie, a zwłaszcza do jego rządu 
bo tłumy ciemne nie są winne za ich 
postępowanie. Wina spada na despo- 
tyczny rząd rosyjski. 

Niezależnie więc od prądów dziś pa- 
nujących w kraju, pragniemy służyć 
Ojczyźnie duszą i ciałem, dostąpić 
szczęścia przelania swej krwi jesli te- 
go zapadnie potrzeba. 

Nie nam żołnierzom bawić się w po- 
litykę, wiemy dobrze, biernością, którą 
wiele przyobleka w szumną szalę „neu- 
tralności* nie nie osiągniemy. 

Z ailnym i wróg się liczyć będzie, 
słabych pominą zawsze i wszędzie. 

Niewiadomy czas, kiedy zaczną się 
układy pokojowe. Jeśli zastaną nas w 
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rozterce — nieprzygotowanymi, hańba 
nam, biada przyszłym pokoleniom, że- 
śmy nie umieli, a raczej nie chcieli 
skorzystać z jednej sposobności, jaka 
się nadarza, wyzwolenia się z pod ja- 
rzma niewoli i wpływów wschodnich, 

Wspomsijmy na słowa wieszcza na- 
szey0: „O wojnę ludów prosimy Cig 
Panielf, W tych prostych wyrazach 
jest rozwiązania pytania dla małodusz - 
nych serc, co czynić dzisiaj należy po- 
lakom, miłującym Ojczyznę i Wolność. 
Jedynem wyjściem — stworzenie silnej 
Armii. 

Przemawiająe w$yimieniu ochotników 
do Armji polskiej z naszego obozu, a 
wiedząc z gazet o wkrótce mającym 
się rozpocząć werbunku ochotniczym w 
kraju, zwracam się do Was— przodow- 
ników naszych, zechcijcie wysłuchać 
prośbę waszych współbraci i przyczyń- 
cie się, by zaliczono nas do swych sze- 
regów. 


Bezczynność straszniejszą jest stokroć 
od pierwszej linji okopów. Czekamy 
waszego wozwanial 


Były jednoroczny ochotnik L. 
p. Keksholmskiego 


Czw. 


Kasimiers Jarsyna. 


„Pogrzeb ofiar rewolucji 
rosyjskiej. 


Petersburska agencja telegraficzna o- 
pisuje pogrzeb ofiar rewolucji, który 
odbył się 5 b. m. Zwłoki przeszło 2000 
mężczyzn i kobiet przechowywano od 
20 dni w trumnach cynkowych w roz- 
maitych kaplicach pogrzebowych Pe- 
tersburga. Od rana 5 bm. zakazano 
wszelkiego ruchu tramwajów, powozów, 
a nawet pieszego na ulicach, któremi 
kondukt miał przeciągać, Pogrzeb skła- 
dał eig z 6 oddzielnych pochodów, któ- 
re o rozmaitych porach wyszły z po- 
szczególnych 6 ciu okręgów Petersburga 
poczem stopniowo połączyły się w je- 
den pochód, kierujący się w stronę 
pola Marsowego, gdzie przed kilku 
dniami wykopano wielki grób wspólny. 
Gdy pochody zbliżały się do pola Mar- 
sowego robotnicy i żołnierze, zmienią- 
jąc się brali trumny na ramiona i 
nieśli je do grobu, poczem pochody, 
nie zatrzymując się, z chorągwiami i 
muzyką, szły dalej do fabryk i koszar, 
gdzie się dopiero rozwiązywały. W po- 
grzebie i w szpalerach ulicznych, we- 
dług przybliżonego obliczenia uczestni- 
czył tłum złożony z przeszło miljona 
ludzi. Za każdym razem gdy spuszcza- 
no trumnę do współuego grobu, z twier- 
dzy Petropawłowskiej, gdzie znajduje 
się przeszło 400 dygnitarzy dawnego 
rządu, dawano strzał arinatni. 

Wszystkie fabryki, warsztaty, wszyst- 
kie sklepy, szkoły, banki, zakłady pu- 
bliczne i teatry były przez cały dzień 
pogrzebu zamknięte. Pisma pojawiły 
się w czarnych obwódkach. W treści 
ich znajdują się historyczne opisy ru- 
chu rewolucyjnego w Rosji od jego 
najpierwszych  zaczątków. „Ruskaja 
Wolja* wylicza, że na mocy rozkazów 
cesarskich od roku 1866 wykonano 
wyroki śmierei na 32,706 osobach. 
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Kursa dla urzędników 
w Lublinie 


Generalne Gubernatorstwo 
Lublinie urządza 3-miesięczny kurs w 
Lublinie dla wykształcenia urzędników 
średniej kategorji. 

Kursa odbywać się będą w czasie od 
l-go maja do 31 lipca 1917 r, Warunki 
przejęcia, które kandydaci winni wykazać: 
1. przynależność do Królestwa Polskiego 
(potwierdzenie gminy), 2. nieprzekroezony 
wiek 35 lat (metryka urodzenia), 3. ukoń 
czona szkeła średnia lub handlowa (żwia- 
deetwo szkolne), 4. nieskazitelność, pot- 
wierdzenie gminy 1 władzy powiatowej, 5. 
zobowiązanie do złożenia egzaminu końco- 
wego. 

Nieostemplowane podania o przyjęcie na 
kura można wnosić do l5-go kwietnia 
1917 r. bezpośrednio do Genwralnego Gu- 
bernatorstwa wojskowego w Lublinie, do- 
łączając do podania potrzebne dokumenty 
i własnoręcznie napisany życiorya. 

Sztzegółowy program bedzie niebawem 
ogłoszony w pismach krajowych. 


wojskowe w 


W Moskwie 


„Echo Polskie* z 19 marca donosi: 

Patronat więzienny Kom. Pol. zareje- 
strował | zaopiekował się następującymi 
więźniami, wypuszczonymi z więsteń mo- 
skiewskich w pierwszych dnisch rewolucji 
w Moskwie: i 

Andrzejczak Feliks (skazany na 20 lat), 
Broda Józef (20 lat katorgi), Banaczkow- 
ksi Jan (Fr. P. P. S. 15 łat), Bzowski 
Szymon (Fr. P. P. $. katorga doży wotnia), 
Czarkowski Bronisłuw (Fr P. P, S, 12 lat), 
Czerwiński Andrzej (Fr. P. P. S. 15 lat 
katorgi), Czerwiński Kazimierz (Fr. P. P. 
S. Il lat katorgi, Doboniewicz Józef (Fr. 
P. P, S. 20 lat katorgi), Dymowski Tade 
usa (koufederacja—2 lata), Daierzyński 
Feliks (Soc. Dem. Król. Pol. 1 Lit, —6 
lat), Dwejko Wiktor (8 lat katorgi), Eijał- 
kowski Jan (katorga dożywotnia), Formej- 
ster Afeksander (20 lat), Grzybowski Ale- 
ksauder (Fr. P. P. $.—10 lat) Jesionek 
Stanisław (Fr. P.P.S —20 lat katorgi), 
Jagodziński Piotr (Fr. P.P,S.-—dożywotnie 
więzienie), Kanadys Stanisław (Fr. PPS — 


bez wyroku, w więzieniu śled.-—2 lata), 
Kokowski Marjen (bez wyroku), Kryster 
Jan (mściciele—15 lat kotorgi, Kersa 


Szymon (6 lat katorgi i osiedlenie); Krze- 
winn Józef (bez wyroku), Kioner Judel, 
Litwiński Bolesław (Fr. PP.S.—240 lat), 
Marszaa Mikołaj (dożywotnie więzienie) 
Mrozik Grzegorz (4 lata katorgi), Neste- 
rowiez Jan, (Fr. PPS,—15 lat), OUwcaa 
rek Zofja (Fr. PPS. zamach na Skałłona 
—więzienie dożywotnie), Ochel Tomass 
(katorga dożywotnia), Okuniewaki Andrzej 
(Soc.- Dem. Kr. P, bez wyroku, Pakosza 
Marcin (Soc. Dem. Kr. P.—bez wyroku), 
Petarz Józef (Kr. PPS—15 lat katorgi), 
Fiepryk Abram (12 lat katorgi), Pachosiń 
ski Stanisław (Fr. PP,S.—15 lat karorgi), 
Rogiński Autoni (Eser—18 lat katorgi), 
Reiss Runa (lewica PPS, —6 lat), Sulikow- 
ski Emil, Szorc Franciszek (soe, rew, 20 
lat katorgi), Salaski Roman, Szatkowski 
Teofil (Lr. PP.5S.—20 lat. katetgi), Szwal- 
be Mojżesz (8 lat katorgi), Steinman Pin 


kua, Smolski.Jerzy (L. S. D.—bez wyro- 
ku), Trąbiński )Fr. PPS.-—20 lat katorgi), 
Wośko Jan (Er. PP.S.—10 lat katorgi), 
"Witkowski Michał (Fr. PPS.—bez wyre- 
ku), Wulezyński Franciszek (PPS.—15 
lat), Wyszogrodzki Ignacy (10 lat), 


Do komitetów Raftniowych 
lien, Powiatów, Miast | Gmin. 


Materjalne położenie naszego Komi- 
tetu jeet eoraz cięższe. 

rodki żywnościowe z dniem każdym 
są trudoiejsze do nabycia, a zastój w 
przemyśle uniemożliwia zarobkowanie 
szerszym warstwom ludności. 


A tymczasem środki Głównego Ko- 
mitetu Ratunkowego szczupleją z dnia 
na dzień i niema wenle widoku, aby- 
śmy liczyć mogli na wpływające z ze- 
wnątrz fundusze. 

To też znów zmuszeni jesteśmy zwró- 
cić sią do naszego społeczeństwa z go- 
rącą prośbą o poparcie naszych usiło- 
wań. 

Chodzi nam o nasz skarb bajdroższy, 
o najbliższe nam przyszłe pokolenie, 
które już, da Bóg, żyć będzie w nowej 
odrodzonej Polsce. 

Dążyć musimy stale i niezłomnie, by 
ci, którzy .jutro miejsco nozo zajmą, 
to jest dziatwa, dnia dzisiejszego byli 
liczni i zdrowi morałnie i fizycznie, by 
Bogu i Ojczyźnie módz owocnie służyć. 

Tymezasem jest niezbitym, a serce 
rozdzierającym pewnikiem, że nędza 
dzisiejsza tym najmłodszym najbardziej 
dajo się we znaki. 


Główny Komitet Ratunkowy posiada 
jeszcze pewne środki, wyłącznie prze- 
zņaczone na ratowanie dzieci; Bą one 
jednak na wyczerpaniu. 

Dlatego w ciągu czerwca zamierzo- 
ne jest zbieranie składek w imię ha- 
sła, które w sercach naszych gorący 
powinno znaleźć oddźwięk: Ratujmy 
dzieci! 

Wspólnie z Radą Główną Opiekun- 
czą w Warszawie opracowuje się obec- 
nie pian tej akcji, która w Kraju ca- 
łym jednolitą być winna. Plan ten 70- 
stanie w krótkim czasie wszystkim po: 
szczególnym Kormitetom rozosłauy. 

Głęboko przeświadczeni o celowości 
| konieczności tych zapoczątkowań, 
zwracamy się do całego społeczeństwa, 
by usiłowania nasze jaknajbardziej sze- 
roką ofiarnością poparło. 

Niech każdy da, co może i wiele mo- 
że, niech da dla idei przetrwania cza- 
sów krytycznych i w imi; lepszej, ja- 
śniejszej przyszłości, 

A dając, niech sobie uprzytomni, że 
datek na ten eel ofiarowany cząstkę 
niedoli dziecięcej ukróci i niejedną ma- 
cierzyńską gorzką łzę otrze. 

Główny Komtiiei Ratunkowy 
w Lublinie. 
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Kalendarzyk. zaś: Sroda 1l 
Leona Wielk. P. W. 
Wsch. sł. g. 5 m. lir., Zach. g. 6 m, 19 


Podziękowanie. Wszystkim, którzy się 
przyczynili do uświetniania uroczysto- 
sci wielkotygodniowych w kościele po- 
Bernardyńskim, a  przedewszystkiem 
dzielnym legjonistom, którzy przy Gro- 
bie Chrystusa wartę trzymali — człon- 
kom Straży ogoiowej ochotaiczej, któ- 
rzy strzegli porządku w tłuinie proce- 
sjonalnym — cechom rzemieślniczym, 
które wystąpiły z włssnem światłem 
i chorągwiami — ogrodnikom, którzy 
ofiarowali żywe i piękne kwiaty do 
Grobu Zbawiciela—p. Adamskiemu, któ- 
ry dostarczył duża wazony roślin do 
ubrania świątyni — członkom męskiej 
Konferencji św. Wincentego, którzy od- 
bywali kolejną adorację u Grobu Chry- 
stusa Pana—składam najserdeczniejsze 
Bóg zapłać, 

X. Rokossny. Rektor kościoła. 

Podczas Reuurekcji w kościele po- 
Bernardyńakim wzięli udział grem,alnie 
wszyscy legjoniści z Radomia i okolicy, 
wraz ze swymi przełożonymi. Między 
iniymi zauważyliśmy lekarza szpitalne- 
go Legjonistów, porucznika dr. Stern- 
berga, adjutanta Inspektoratu, chorą- 
żego Prus-Mitkiewicza, komisarza za- 
eiągu wojsk polskich, chorążego Rado- 
nia i chor. Rosnera. 


— Wyniki wyborow w Radomiu do 
Rady Narodowej. W ubiegły czwartek 
w sali Klubu Narodowego odbyło się 
przedwyborcze zebranie, poświęcone 0- 
mówieniu wyborów do Rady Narodowej. 
Referat na ten temat wygłosił p. me- 
cenas Dobrzański, dotychczasowy ezło- 
nek Rady Narodowej. W dyskusji, 
przedstawiciele poszczególnych ugrupo- 
wań politycznych zgłaszali listę kan- 
dydatów. Według regulaminu Rady 
Narodowej Radom wybiera 3 członków. 
Na zebraniu przedwyborczem do usta- 
lenia jednej listy kandydatów nie doszło. 
Na drugi dzień, to jest w piątek, od 
godz, 12 do 8 wieczorem odbywało się 
składanie głosów przez zapisanych u- 
przednio wyborców. Mimo przedświą- 
tecznego Qula przez biuro wyborcze 
przesunęły się szerokie koła miejsco- 
wych aktywistów. 

Wynik głosowania był następujący: 
Na członków Rady Narodowej z Rado- 
mia zostali wybrani pp; Dobrzański 
Józef, Dębski Jan i Posadowski Cze 
sław, kandydaci trzech różnych list. 


kwiecień. 


— Ze świąt. Święta ubiegła przs- 
szły spokojniu, bez żadnych silniejszych 
wrażch. Mieszkańcy Radomia w do- 
mowych zaciszach, wedle uożności ob- 
ficie} lub skromniej, a niejedaokrotnie 
zupełnie ubogo przeżywali pierwsze 
święta Zmartwychwstania w miepodleg- 
łej Polsce, Pogoda chłodna pierwsze- 
go dnja, zamieniła się nazajutrz w pię* 
kny dzień wiosenuy, to też korzystano 
do ztuięczenia zo spaceru w słoncu u- 
pragnionym przez wszystkich. 

— „Pisanka“. W drugi dzień Świąt, 
jak pisaliśmy, sprzedawano na ulicach 
miasta znaczek „Pisaukę*, na rzecz 
Ligi Kobiet, dla pokrycia kosztów plac- 
ka wielkanocnego dla Legjonietów — 
Zbiórka powiodła się bardzo dobrze, 
zapewne Diezadłiigo ogłoszoną będzie 


4 G JATSZĘ (2 


cyfra zebranego funduszu, Zaznaczyć 
należy chętvą ofiarność publiczaości. 

-— Odczyt prof. Ludwika Kulczyckie- 
ge z Warszawy p. t. „Rewolucja w Ro- 
sji a sprawa polska“ odbędzie się w 
Klubie Narodowym w sobotę d. 14 b. 
m. v godz, 8 w. Krzesło 2 kor. Wstęp 
1 kor. Członkowie Klubu płacą połowę. 

— Z Uniwersytetu Ludowego. Uni- 
wersyte. Ludowy zawsze dbający o 
kształcącą rozrywkę dla swych słucha- 
czy, urządził w poniedziałek Świąteczny 
wieczór artystyczny, na który złożyły 
się dekłamacje, śpiew solowy i chóralny 
oraz muzyka. Wieczór powiódł się jak 
zwykle, dając ludziom pracy chwilę wra- 
żeń podniosłych i uszlaczetniających. 

— Przedstawienie amatorskie na 
rzecz chorych iegjonistów odbyło się w 
poniedziałek świąteczny przy licznym u- 
dziale publiczności. Dość było, że pu- 
bliczność dowiedziała się o celu przed- 
stawienia, aby tłumuie stawiła się w 
teatrze. 

— W obozie wojennym w MNeuham- 
mer znajdują się Cieślik Andrzej, szer. 
Widawa, Cyganowski Jan, szer. Rado- 
szyce Cwil Tomasz, szer. Wielkawieś, 
Czerwiński Stefan, szer., Czerwonka Jan, 
szer., Wola Pawłowska, Czewiński An- 
drzej, Chotków, Czemel Ańtoni, intern., 
Czeldzin Józef, szer. Wszyscy z gubernji 
radomskiej, 

— Z powodu zaprowadzenia czasu 
letniego. Na linjach kolejowych półnowne) 
c. i k. kolei państw. zajdą dnia 15 i 16 
kwietnia zmiany. Mianowicie, wszystkie po: 
ciągi osobowe na linjach granica Jędrze- 
jów; granica Ząbkowice; Kowel Szydłowiee; 
Kowel-Chełm; Kowel-Sokal; Sokal.Falemi. 
ery, odejdą z miejsca wyjazdu o godai 
nę wcseśniej. 

Po l6-ym kwietnia zostaną ogłoszone 
nowe stałe rozkłady jazdy, które zostaną 
wywieszone na dworcach kolejowych. 

— Obuwie ze Szwecji. Zakupione w 
swoim czasie przez Polską Centralę Han- 
dlową obuwie sswedzkie wyrabiane s 
pierwszorzędnego materjału, sprzedawane 
będzie w pięciu głównysh centrach oku- 
pacji, mianowicie: w Radomiu, Lublinie, 
Piotrkowie, Kielcach, Dąbrowie. —Sprse- 
daż obuwia tego w Radomiu odbywa się 
juź od kilku dni w specjalnie ku temu 
urządzonym magazynie, w gmachu Hotelu 
Rtymskiego. 


Telegramy 


Jeszcze dalsze wypowiedzenia 
wojny 

Waszyngton (B. Reut.) Prezydent 
Panamy podpisał wypowiedzenia wojny 
Niemcom, Także prezydent podpisał 
proklamację, w której rząd Panamy 
zobowiązuje sig dać Stanom Zjedno- 
czonym pomoc przy obronie kanału pa- 
namekiego. 

Także rząd Chile prawdopodobnie w 
krótkim ezasie zdecyduje się wypowie- 
dzieć Niemcom wojnę. 


Niemoy topią bez ceremonji ame- 
rykańskia okręły. 
Riojangiro (Ag. Havasa) 
wanie parowca „Parana“ 
Ameryce oburzenie. 
Wedle doniesienia urzędowego, ame- 
rykańskiego, został także drugi paro- 
wiec amerykański storpedowany. 


Storpedo- 
wywołało w 


i A « m 2 


Rosja zadowolona z Ameryki. 


Petersburg (BK). Minister spraw za- 
granicznych Milukow oświadczył za- 
stępcom prasy, że obecnie w całej peł- 
ni podziela Rząd rosyjski program Wil- 
sona, gdyż dotychczasowy niebyłby po- 
zwolił Rosji załatwić wewnętrznych 
spraw swoich dla dobra przyszłości na- 
rodu. Nikt z koalicji nie chce, zabo- 
rów, ale wtedy przestaną walczyć, kie- 
dy osiągną eel zakreślony obecnie przez 
Wilsona, t.j. kiedy zostanie prze- 
kształconą karta Europy szczególnie 
południowo-wschodniej. Do planu koa- 
licyjnych mocarstw należy także uwol- 
nienie drobnych parodów z pod jarz- 
ma turekiegc, nadto przekształcenie 
Austro-Wegier, w których wedle koa- 
licji powinno być stworzone pańswo 
czesko-słowiańskie, jako buffor prze- 
ciwko uzurpacyjnym planom Niemiec. 

Muszą być stworzone państwa jako 
czysto narodowe jednoatki. 


Rząd prowizoryczny w Rosji 


opracowuje reformę wyborczą 

Petersburg (BK) Rząd powołał do ży- 
cia nową komisję, która ma w najkrót- 
szym czasie opracować reformą wybor- 
czą do Konstytuanty. 


Rosja zmonopolizowała handel 


zbożem. 

— Petersburg (BK) Minister rolni- 
ctwa przedłożył w Dumie projekt, celem 
zaprowadzenia w „Rosji państwowego 
monopolu na handel zbożem. 


Samorząd Finłandji 


Kopenhaga (BK) Senat finladzki przy- 
jął projekt ustawy, mocą którego pod- 
dani „rosyjscy mieszkający w Finlandji, 
mają być co do praw zrównani z Fin- 
landczykami. 


Walki rozstrzygające rozpoczną 
się za miesiąc 


Peteraburg. (B. Reut.) Zastępcy floty 
czarnomorskiej i garnizonu sebastopolskie- 
go oświadczyli, że decydujące walki ros- 
poczną się dopiero za miesiąc. Wtedy za- 
padnie ostateczne rozstrzygnięcie, czy Rosja 
odżyje w całej pełni w wołności, cze też 
zostanie zniszczoną przez Niemey, Rodzian 
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ko do tego oświadczenia dodał od siebie, 
że naród rosyjski powinien wytężyć wazy- 
stkie siły swoje i zwyciężyć wroga. 
Dotkliwa leska, jaką w ostatniej chwi- 
li rosyjskie wojska pontosty nad Sto- 
chodem niechaj będzie przestrogą dla tych, 
k.órsy do tej pory nie zaniechali partyj- 
nych kłótni, mimo, że ojczyzna jest w 
niebezpieczeństwie 


Cesarz Karol I dziękuje za 
zwycięstwo nad Stochodem 
Wiedeń. (B.K) Cacerz Karol I podzię- 


kował w obszernam piśmie za wielkie 
zwycięstwo nad rosyjskiemi wojskami nad 
Stochodem guakomitym dowódeom, jakoteż 
bohaterskim swoim żołnierzom. 


Zgon lotnika, ks. Fryderyka 
pruskiego 


Berlin. (BK] Za pośrednictwem hiszpań- 
skiego króla zostało ogłossonem, że ka, 
F:yderyk Karol pruski, umarł w niewoli z 
powodu odniesionych ran. 


Estończycy i Łotysze otrzymali 
samorząd 


Petersburg (BK) Minister spraw wew- 
nętrznych powołał do życia Komisję, 
która w najbliższej przyszłości wypra- 
cuje plan administracji autonomicznej 
dla Estończyków 1 Łotyszów. 


Najwcześniejsze wiadomości w Radomiu 
~ podaje 


CALEA RADOMSKA 


Telegramy „Gazety Ra- 
domskiej“ ukazują się 

24 godziny | 
przed przyjściem do _ 
Radomia gazet krakow- 
skich i warszawskich. 
laaien aae aate 
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Zakład wód mineranych siarczano słonych 


otwiera sezon leczniczy 1017 r, od 20 maja do 20 września. Środki lecznicze 


Zakładu: kąpiele mineralne i mułowe, hydropatja, elektroterapja, kąpiele słoneczne 


i powietrzne. Ceny niskie.JUtrzymanie tańsze niż w innych stronach kraju. 


Dojazd 


przez stację Kielce lub st. kolei galicyjskiej Szczucin, skąd końmi 15 wiorst do Solca* 


Informacji udziela gratis. 


ZAGINĘŁA 


karta tożsamości wydana 
na imię Szymona Menasza 
Holender w gm. Przytyk, 


129—1 


Radaktor | wydawca: Szczęsny Jastrzębowski, 


Za pozwoleniem nenzury wytnnnej 


Zarząd Solca, poczta Stopnica,jobwód Busk. 
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Sala w której mieściło się Kino „Raj“ 
długości: łokci 24x12x10 oraz 
2 pokoje, służąca za poczekalnię z 
elektrycznem oświetleniem, przy ul. 
Skaryszewskiej Je 33. 123—1 


Druk „J. K. Trzebiński" -Radnm 


